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„ WIADOMOŚCI KRAJOWE, 
— Z Wiednia d. 9. sierpnia, == 
go podróży NN. Cesarstwa Ichmość udziela 
dasta Praska z d. 40. sierpnia dalszych wia- 
ości : 

NN, Cesarstwo przybyli w d. 31. z. m. około 
ni, Sodziny w pożądanóm zdrowiu do Strako- 
© Po obiedzie, na którym mieli zaszczyt być 
żędnicy cywilni i wojskowi, dawał N. Cesarz 
č posłachanie, a potóm poświęcał się spra- 


ne, i odspiówano z uczuciem pieśn luda. 
tajutrz o god. 7 rano raczył N. Cesarz Jmó 
„„jtzóć batalijon landwerów, potóń udał się 
okrzyków radości do Nepomuck, i był 
tamecznym kościele dla odprawienia modłów 
€d ołtarzem Ś. Jana. Wszyscy, którzy mieli 

je być świadkami nabożeństwa ukocha- 

Gesarstwaj Ich Mość. zostali zachwyceni 
Pobożnościa, i Życzyli onym najszczęśli- 


z z . 
gr i się i stanęli na ulicy aż do gmachu 
ar da cyrkułowego dla przyjęcia NN.. Cesar- 


4 korporacyje, mauczycielo i profesorowie 

ch, zniami , korpus strzelców mićjskich , du- 
Owieństwo, wszystkie władze mićjscowe i c. 

ń Wojskowi z jenerałami, i powitali NN. Ce- 
"stwa serdecznómi okrzykami. ' 


WIADOMOŠCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie. 


List z Warszawy z. d. 23. lipca (umieszczony 
eg ral de Francfort) udziela następują- 
1 Powieści o ostatnich wypadkach w Polszcze, 
eż dodatkiem, że można ją uważać za urzę- 
war +° Od początku marca do d. 4. maja b. r., 
Gali ye! sześć oddziałów zbrojnych ludzi przez 
atwa 303 1 W. Księstwo Poznańskie do Króle- 
łów Polskiego. Najlicznićjszy z tych oddzia- 
14 Składał się z Z4ludzi. Inne liczyły po 12, 
Zaliv. ludzi, Dowodzili nićmi Dziewicki, 
i rj Subiński, Sulmirski , Artur Zawisza 
wiado. owski, całkiem nieznany. Na pićrwszą 
piech. ŚŚ o tóm wyruszyli kozacy , wsparci 
ota, dla przćjrzenia lasów, w których się 


Eata. £ 
stąńcy ukrywali; rozpoznawszy Wszystkie 


państwa. Wieczorem było miasto oświć- 


J podróży. W. mieście cyrkułowóm-Pilznie 


mićjsca mdało się kozakom dostać większą część 
tych powstańców a między tymi najznamie- 
nitszych, Dziewickiego, Szpeka, Zawiszę , Ge- 
Żolda i Winnickiego. Potrzeba nawet ważną 
przytoczyć okoliczność, że tam, gdzie nie było 
wojska, sami włościanie chodzili po lasach, 
pojmali kilka powstańców i do Warszawy od- 
prowadzili. Wszyscy ci ludzie są osadzeni lub 
oczekują wyroku. Reszta tych hofców -jest 
rozproszona, i szyka zapewne schronienią za 
granicami Polski. Od czasu, jak się to skoń- 
czyło, co łatwo można było przewidzićć, nje- 
pokuszono się wiecćj w podobnym zamiarze, 
i teraz nić masz w Polszcze najmnićjszego zna- 
ku poruszenia. To jest istotna prawda. « 


Rossyja. 
— Z Petersburga d. 43. (25.) lipca. — 


_Z powodu zgonu j. k. m. książęcia Alexan- 
dra Wirtemberskiego, dwór cesarski rzywdział 
Żałobę na cztćry tygodnie, liczac od 3. b. m., 
ze zwykłómi podziałami, 

(J: k. w. książę Alexander-Fryderyk - Karol 
Wirtemberski, głównozarządzający drogami ko- 


„munikacyi w Państwie Rossyjskićm , jenerał 


jazdy, szef pułku dragonów swego nazwiska. 
członek rady państwa i komitetu mini- 
strów , (niegdyś jenerał-gubernator Bialoruski) 
urodził się 24. kwietnia now. kal. 4771 r.; 
zaślubiony z księżną Antoniją z domu Saxen- 
Koburg (która umarła w Petersburga 14. marca 
1824) miał córkę , księżniczkę Maryją, dziś 
w zamężciu za księciem panającym Saxen- 
Koburg „— Gotha, i synów, ksiażat Alexandra i 
Ernesta. We wrześniu zeszłego roku książę 
wyjechał do Niemiec , gdzie był obecnym na 
ślubie księżnćj córki swojćj. Teraz otrzymano 
wiadomość, że, ku powszechnemu smuikowi, 
umarł w. Gotha 4. bież. m. (14. czerwca). 
Zwłoki jego, z należyta wystawą, źłożone zo- 
stały 9. b. m. w grobach tamecznego książę- 
cego domu. 

Przez rozkaz dzienny cesarski, z d. 17. b. 
m. naczelnik sztabu floty i portów czarnomoc- 
skich wice-admirał Łazarew 4, mianowany je- 
nerał-adjutantem n. cesarza jmci, z zachowa- 
niem dotychcz. obowiązków. 
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. 
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11. b. m. przybył do obozu pod Krasnóm 
Siołem fligel-adjutant j. c. m. kapitan-lejinant 
Butieniew, z raportem nadzwyczajnego „posła 
naszego, jenerał-adjutanta „hrabi Orłowa z Bu- 
jukdere, z d. 29. gzerwca b. r., następującćj 
treści : i i 

»Mam zaszczyt najuniżenićj w. c. m. -do= 
nieść, iż 24 bieżacego, wysłany do Anatolii ka- 
pitan jeneralnego sztabu gwardyi beron Lieven, 
wrócił z wiadomością o cofnieniu się Ibrahi- 
ma paszy z całem jego wojskiem za pasmo 
gór Taurus. 25go, w sam dzień wysokich w. c. m., 
urodzin podałem reis-effendmu notę, prosząc 
o zezwolenie sułtana ma rozpoczęcie odwrótu 
do Rostyi naszych sił zbrojnych ; — 2Ggo, otrzy- 
małem żądane zezwolenie; .— 27go, z rana, 
rozkazano wojsku ładowemu wsiadać ma okręty 
i w tymże «dniu rozkaz ten został uskutecznio- 
nym. Nakoniec, 28. czerwca, o 11tćj z rana, 
cała eskadra cesarska z siłami ladewómi pod- 
jęła kotwice -i szczęśliwie odpłynęła z Bostoru, 
kierując się ku portom rossyjskim. W tymże 
dniu miałem u sułtana pożegnawcze posłucha- 
nie, i, dla dopełnienia rozkazów w. c. m., 
sum, dziś lub jutro zamierzam wyjechać na 
powrót do Rossyi. 

»Jenerał-adjutant hrabia Orłow.« 


Portugalija. 


Dzieńnik Quotť«a.cnne z dnia 30. lipca zawićra 
nastepujacy wyrok Dom Miguela, wydany pod 
dniem 13. wspomnionego miesiąca w głównej 
kwatórze pod Oporto: »Ponieważ doszło do 
mojéj wiadomości, Że znaczna liczba osób w 
Oporto pragnie się ze mna połaczyć, .a inni 
zmuszeni ujać za broń szukają tylko sposobno- 
ści, abym onym moję królewska łaske oświad-, 
czył ; przekonawszy się, iż przez niewolę nie 
sa w stanie objawić swójego sposobu myślenia 
i chcąc Europie okazać moję łaskawość dla 
wszystkich poddanych moich, ;którzy,ze swoich 
błędów chca wyjść, przeto przebączam mie- 
szkańcomO porto wszelkie przekroczenia,przeciw 
mojćj osobie i bezpieczeństwu państwa od czasu 
zajęcia tego miasta przez buntowników , pad 
warunkiem; że w chwili, gdy znajdować się 
będa wobliczu mojego wiernego wejska, złoża 
broń, lub poddadza się; zaręczam onym Życie 
i majątek. gdy powróca do-swoich obowiązków, 
izapewpiam ich, Że postępowanie moich Żoł- 
nićrzy, skoro się nie beda opićrali , będzie się 
zgadzało z zasadami ludzkości. -Chcąc moję 
królewską łaskawość dalój rozciagoać. poczy- 
tuję za radość , przebaczyć wszystkim Żołnić. 
rzom i oficórom od podporucznika aż do puł- 
kownika, ato pod warunkiem, jeźli podobnie 


` g v . 

„uczynią, lab złożą broń, gdy się wojsko rnoje 
zbliży pod mury miasta Oporto. Ja, Bról.* 
Dan w Leca de Dalio, dnia 18. lipca 1833.* 

Rrół jmé listem swoim, pisanym do hr. Bar- 
bacena, oznajmia, Že w skutek mianowanie 
hr. Bourmont naczelnym wodzem wojska, uwat 
mia go od dowództwa, i rozkazuje mu objąć 
ministerstwo wojny. Wraz uznając jego zasług: 
imęztwo, mianuje go marszałkiem. — Lizbo“ 
na dnia 17. lipca.< 

Wicehrabia Santarem wydał do wszystkich 28” 
granicznych posłów, sprawujaęych interesa , 
ajentów, okółnik treści następującej: Poniewał 
mie zgadza się z przepisami, ani z bezpieczeń” 
stwem portu, który jest w stanieoblęzenia, 8 f 
jaki bądź okręt zawijał w nocy na Tag, prze!” 
mam zaszczyt zawiadomić jw. pana, iż na przy” 
Szłość żaden „okręt wojenny dub kupiecki pie 
będzie mógł zawijać noca na tę rzókę, -dop 
„trwać będa okoliczności, które dozwoliły but 
townikom napaść na kraj portugalski ; albo 
wiem to pomagałoby zamiarom naszych pie” 
przyjaciół. Oznajmiam to wpanu , iżbyś się 
wedle tego mógł stosować. Lizbona, dnia 1% 
dipca. (Podp.) Wicehr. Santarem. 

Lizbona, dnia 48. lipca 1833. — Dowiadu* 
jemy się, że wojsko uznało hr. Bourmont ne 


jorem jeneralnym iże przybył na liniją obie 


gojaca miasto Oporto. 
Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Na jednóm z.ostatnich posiedzeń londyński" 
go towarzystwa przyjaciół afrykańskich osado! 
ków i zniesienia handlu Murzygami, które 0% 
było się pod prezydencyja lorda Bexley, p. Cre” 
son, założyciel utworzonego niedawno w tymże 
celu towarzystwa w Ameryce, oświadczył mię” 
dzy innómi, iż główoym .celem ninićjszego ze” 
brania ma być opatrzenie środków ulepszenie 
losu Murzynów w Afryce. -Odwoływał się 
osady Murzyoów w Liberyja, i zwracał uwaf: 
Mato, iż.co miesiac przeszło 35 okrętów krę” 
w widokach handlowych pomiędzy tym krajo.. 
a Anglija lub Ameryka. Od czasu zawiązaj, 
się naszego towarzystwa, mówił dalćj, upa =: 
już wiele faktoryj, trudniących się handie . 
niewolników , å liczba ich «coraz się zmnićjsz* 
Czarni mieszkańcy wsi afrykańskich przez „a 
.siedztwo osady zachęceni zostali do rolaiciige 
i porządniejszego zabudowania się, gdy na ka 
kich targach opatrzyć się mogą we wszys g 
narzędzia i potrzeby. Nawracają się też wo =. 
na wiarę chreścijańska. Mieszkańcy dosyć re” 
ległego kraju, grapiczącego z tą osadą, kt 
w r. 1822 zadna miara handlu czarnym! 


ake ak i "r i się 
rzóe Się nie chcieli, sami teraz oświadczył! 
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tere *ełożeniem, iż zaniechają większćj .części 
"M andlu „ jeźli tylko na ich brzegach u- 
sm e się jaka osada. Do.dopięcia wielkie- 
załoś, U, jaki sobie „towarzystwo amerykańskie 
Jio, braknie mu dziś tylko .rozszórzenia 
„SÓW -swoich na większą skalę, i dla tego 
Hing p o pomoc do narodn angielskiego. 
zlew Murzynami zawsze jeszcze nader jest 
boym. Pobrzeże atoli, będące pomiędzy 
dlug 7]? a Siera Leone, liczy zdłedwo 250 mil 
sd kak: i przez założenie na nićm kilku o- 
wiej p niętemiby zostały ujścia wszystkich ( 
wa rank rzek , którómi -handel takowy się pro- 
hladky yTajoWcY> mieszkający w okolicach przy- 
Praest esuratło, olfierują się ustapić znaczną 
jaca sag ziemi, i za summę, nieprzewyzsza- 
< 4000 fs, dałoby się. tam przenieść z Ame- 
ten ża 200 cywilizowanych Murzynów. Plan 
nia op, lko przyczyniłby się do wykorzenie- 
by; a Jdlego handlu ludźmi, lecz oszczędził- 
dziac hglii znaczne: koszta w pieniądzach i la- 
lzy, > Które corocznie na powściąganie go 
bh, Musi; i handel samćjże Anglii nie ma- 
Nie na tém zyskał, jeźliby wewnętrzne sily 
cyi Thag CY awróconómi zostały ku produk- 
liby Ściwych ziemi tamecznéj płodów, i je- 
Na | Wymieniali je na towary anglelskie. 
25, |, PSstedzeniu porannóm izby niźszćj w d. 
dem j.| Zanim zamieniła się w wydział wzglę- 
Pisy Hk o niewolnikach, przyjęła dwa prze- 
hing A wydziału, wniesione przez dr. Lus- 
diy 14. Podług piérwszego wszyscy niewol- 
Przyj którzy za zezwoleniem swoich panów 
to Yaja do którćjkolwiekbadź części połą- 
m <A królestw, powinni być natychmiast 
aig podług drugiego Żadne wynagrodzenie 
e, być płacone za niewolników, którzy 
: sam Prawu jako niewolnicy są traktowani. 
tzo nley doniósł, Że rząd ma zamiar, ozna- 
szy "Min uwolnienia na lat 12 i 7, zmnićj- 
których lat 7 15. Po przymówieniu się nie- 
takowe, Członków za tym zamiarem i przeciw 
tiap ; 114» zamieniła się izba pro forma w wy- 
dego _*Jmowała się obradami aż do wieczor- 
Pray, Siedzenia. Na tóm posiedzeniu roz- 
Mozya długo względem wniosku O'Connella: 
rukarza dzieńnika Morning-Chronicle 
tatki izby, ponieważ nadużył preroga- 
Wydrukowaniu rozpraw izby miższćj. 
Mn A Członek był do tego zniewolony przez 
|oszczogo, "7 jego ze względów osobistych o- 
lóryc la Po długich rozprawach , podczas 
Russel mówili lord Althorp, Sir R. Peel i lord 
tenze „ Przeciwko wnioskowi, colniety został 
tion,  |ArTUNkiem, Że znowu bedzie uczy- 
' SMoroby się to na nowo zdarzyło. 


lywy 
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W d. 26. lipca zapytał się pan O'Connell, 
„czyli podług raportu wydziału o wyborach par- 
Jamentowych w Warwicka powinien być utrzy- 
many ma urzędzie lord namiestnik hrabstwa 
(lord Warwick). Lord Althorp odrzekł, że ćn 
a jego przyjaciele zawsze się temu sprzeciwiali, 
„aby Jordowie «samiestnicy, ponieważ w poli- 
tycznych rzeczach dawali powód do nieukon- 
tentowania , :byli usunieni (słuchajcie); ale tu 
zachodzi inna ważna okoliczność , mieszanie się 
'do wyborów. Rząd pisał do lorda Warwick, 
doniósł mu o zarzucie onemu uczynionym, i 
wezwał go, aby się 'wytłómaczył. 

Dzieńnik Westminster Keviev zawićra nastę- 
pujące uwagi o nowym biln wzgledem kompa- 
nii wschodnio-indyjskićj: Projekt ministeryjal- 
ny, pomimo licznych niedoskona'ości, zawióra 
niektóre klauzule, które .onegoż błędy popra- 
wiaja. Bil rządowy otwićra przemysłowi an- 
giejskiemu handel z Chinami, od dwóch wie- 
ków prowadzony. Lecz łatwo zgadnąć, że An- 
glija będzie umiała korzystać ze stosunków z na- 
rodem, 370 mil. liczącym (taka jest bowiem 
teraźnićjsza ludność Chin). Bil znosi ostatnie 
trudności handlowi indyjskiemu. Nładzie tame 
awarturnictwu rządu, który sobie przywłaszczył 
prawo wyłaczne, z 80 mił. poddanymi i 60 mil. 
haracz płacacymi prowadzić handel. Nie do- 
puszcza, aby fundusze dochodów publicznych 
były w przyszłości obracane ma przedsię- 
bierstwa handlowe, przez co, jak doświadcze- 
nie nauczyło, kraj był wystawiony na niebez- 
pieczeństwa, i w jednym roku przez śmiałe 
spekulacyje mógł stracić 6 mil. zr. Uwalnia 
naród augielski od rocznego podatku 15 mil. 
Zr.» płaconych kompanii jedynie od jednego 
artykułu: herbaty. Zniża cenę herbaty na po- 
łowę teraźnićjszćj ceny, i tym sposobem do- 
zwala narodowi, gdyby chciał, podwoić onéjže 
zużycie, bez większego wydatku. Handlowi pła- 
eami i urzędami zestrony kompanii. wschodnio- 
iadyjskićj jakoteż pensyjami i inućmi podobnych 
wydatkami kładzie tamę, które wynosza rocznie 
przeszło 3 mil. z. r. Nie dozwala zabiegów, po- 
chodzących z handlu morskiego w ilości 50000 
beczek; nadużyć, podróż, ładunków i t. d., za 
co często do 50000 zr. płacono; kładzie koniec 
brudnemu npadużyciu, istniejacemu w Chinach 
pod imieniem faktoryi, kesztujacćj rocznie trzy 
milijony , jakoteż spekulacyjom o miejsca i 
płace w ladyjach wschodnich, wynoszących 
rocznie trzy milijony. Słowem, bil powraca 
ludom indyjskim i angielskim część ich praw 
i to jest wszystko, czego spodziewać się mo- 
Żna po bojaźliwych i wątpliwych whigach » 
Którzy mie są skłonni do ulegania. Tym cza” 
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sem plan ministeryjalny zawióra jeszcze dwie 
Klauzule, które należycie potrzeba rozważyć. 
Pićrwsza dotyczć się projektu, radania wła- 
ścicielom papiórów indyjskich (fonds) dwu- 
dziestotletniege listu dzierzawy do rządzenia 
Tidyjami. Sama myśl, oddania w administra- 
cyją 80 mil. angielskich poddanych na mnićj 
lab więcćj lat kompanii, tak jest awanturnicza, 
iż gdy tylko o niój namieniamy, potrzeba ją 
już potępić. Druga klauzula jest ta, która się 
zciąga do warunków proponowanych  właści- 
cielom akcyj indyjskich wypłat. Zapewniono 
onym na zawsze dywidendę 10 1/2 procentu, 
a Že się nie mogą zgodzić, nałożono więc 
przezto na lud indyjski wieczny ciężar 600000 


fs., i przezto pomnożono dług krajowy 04/3. 


Franeyja. 

Z powodu uroczystości lipcowych i wstąpie- 
nia na tron, zawyrokował król kilka ułaska- 
wień i zmnićjszenia kar dla zbrodniarzy. 

Ponieważ wiele gazet utrzymuje, Że na wiel- 
kiéj paradzie w d. 28. lipca nie było tyle 
gwardyj narodowych, jalt przy innych akolicz- 


mościach, przeto zapewnia szef sztabu jene-, 


ralnego, Jacqueminot , w doniesieniu urzędo- 
wóm, iż się znajdowało 49000 do 50000 ludzi, 

Moniteur donosi: Rząd odebrał ze znamie- 
nitszych miast królestwa telegraficzne depesze, 
donoszące o odprawieniu tamže w sposobie 
świetnym uroczystości w d. 27., 28. i 29. 
lipca. : x 

Journal de Paris zapewnia, iż fałszem jest 
zupełnie, jakoby król mówił do pewnego oddzia- 
lu gwardyj narodewćj: nie moi przyjaciele, ża- 
dnych bastył, to się rozumić! — Przeciwnie 
dzieńniki oppozycyjne czynią uwagę, że Mo- 
niteur, który zwyczajnie mieści półurzędowe 
artykuly 'dzieńnika Journal de Paris, nieuczy- 
nił tego względem artykułu o spisku. 

Gazety oppozycyjne bardzo powstają na okol- 
nik, wydany przez biskupa w Blois do pleba- 
nów jego dyjecezyi z powodu uroczystości lip- 
cowćj: »Szczególnym listem Żądał król mo- 
dłów kościelnych za poległych w dviach lipco- 
wych. Chociaż te modły tylko natenczas mogą 
być pożytecznómi dla tych, za których się odpra- 
wują, jeźli ci pomarli w stanie łaski, i chociaż 
wszyscy mamy przyczynę obawiania się, Że nić 
ma tego przypadku; wszelako wzywam pleba- 
na, abyś w kościele swoim kazał obchodzić 
, nabożeństwo ŹŻałobne, gdyż nie powinniśmy 
uprzedzać boskiego miłosierdzia , dalćj ponie- 
waż mała liczba ofiar boju, która mogła umrzóć 
w stanie łaski, nie powinna być pozbawioną 
adj wielkićj pomocy, i ponieważ pomimo tego 


miłość chrześcijańska nakazuje nam kochóć 
wszystkich bez różnicy. z 
Tribune zapewnia swoich czytelników » pe 
nieczynpość republikanów, nie jest 8 a- 
bojaźni lab słabości , lecz wyrachowanćj mi 
drości, albowiem gdy w wielkich przedsię i 
stwach nie są dojrzałe rzeczy do zwycięz 
działania, na ten czas zwłoka jest tryja 
Gwardyja narodowa z Aurillac została 
rokiem zwinięta, ponieważ podała adres 
dróżującego pod ówczas księcia Orleańs 
w którym systemat samego środka oznaci” o 
był za przyczynę nieszczęścia, które Fray 
od dni lipcowych obarcza. Podczas teraźnićj 4 
reorganizacyi tój gwardyj został komenda” 
wszyscy oficerowie , wyjąwszy należącyć 
samego środka, na nowo obrani. K 
Niektóre gazety paryzkie umieściły ułani, 
listu, pisanego przez syna hr. St. Leu (Lod jo 
ka. Bonapartego) do jednego ze swoich t3 
przyjaciół, a który wyraża: »List ten dój p 
wpana przed czasem oznaczonym do wysta 
nia ną nowo posągu cesarza Napoleona 08 
lumnie Vendome ; jak bolesno jest dla me... 
Że nie mogę być obecny..Ale jakoż? właś, 
ci sami ludzie , którzy najwięcćj powstawa 
jego sławę i zaprzeczali jego dobroczyntł.* 
planów, ci, którzy idą zupełnie przeciwny" $ 
rem, właśnie ci Żądaja, aby ich podziwiti 
wielkiego męża miano za rzetelne. Z0% 
rem tegó pożnego uznania jest, iź chca: 
na chwilę zapomniano ich postępowania, isp, 
dziewają się, że jego obraz pełen chwały,” 
im niejaka popularność.» wt 
Gazety paryzkie zawićrają list księźnćj so j 
Leu do pani Savage de Faverolles, w M, 
piórwsza ogłasza pamiętniki, wydane jéj ij 
niem przez barona Schelten, za zmyálon g 
tylko za zbiór z wydanych już bijegrafij , k 
respondencyje zaś Napoleona z Józeĥng., ji 
dane u Didota , itójże z księżna St. Leu ' 
córką , za prawdziwe podaje. 
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Szwajcaryja. 


Ze Szwajcaryi donoszą: Stronnictwo garae 
skie wdało się raptownie po wojskowemu f 
wnętrznym Szwyc. W dnia 31. lipca ra00 gyi 
ruszył pułkownik Abyberg w 600 blizko I to” 
i osadził Küssnacht. Na protestacyję dep” g 
wanych Lucerny i władz obwodowych odpo? p, 
dział Abyberg , że nie uznaje sejmu w zg 
inie zważa na wniosek, w jego imieniu czy g' 
ny. Sejm został o tém w dniu 4. sierp?! „go 
wiadomiony i postanowił jeszcze tego aari gi 
dnia niezwłocznie osadzić Küssnacht wojsko. 
Związku, w tym celu idzie korpus przy” 
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mnići 
nael 5 do 6000 ludzi do Lucerny i Kiiss- 


cht ; 
wojsk ' ma ten punkt zająć. Inne korpusy 


Y . 
lud 70080 Szwyc. Wydano wraz odezwę do 
Weszło aj Arskiego. Już w dniu 2. w południe 
ha; i 4000 ludzi zurichskićj milicyi z ozna- 
by; ja ści do miasta. Hontyngens z Argau 
= wdnia 4. sierpnia zgromadzony. 
rieh A Powszechna niemiecka donosi z Zu- 
hucha 13 4- sierpnia: »Nietylko w Szwyc wye 
lek roki nieprzyjacielskie, nawet i w kan- 
Zie st lejskim przyszło do krwawćj walki. 
t miastą bazylejskie miało dać zaczepkę ; 
dział A wysłano wczoraj rano 1200 ludzi z 8. 
oeng jj, lecz ci powrócili wczoraj z południa, 
egł Ciśnieni przez ziemian aż do bram. 
Wien. kilku oficérów ( między nimi major 
Dych ;,, rotmistrz Landerer ), mocno ranio- 
hardt gt 30, między tymi podpułkownik Burk- 
oficer, £iemianami mieli poczęści dowodzić 
Wien ć polscy. Sejm postanowił dzisiaj 
„ik aby Bazyleję wojskiem osadzić,« 
tepa t Polski w Szwajcaryi odebrał list na- 
lipca g9) : Arenenberg (kanton Thurgau) 15g0 
si Mości panie! Ponieważ w Szwaj- 
dzję o"z0no składkę dla Polaków , którzy 
to posć 
tg lam wpanu szkatułkę sróbrna pozłacana, 
Prosz Miałem w darze od cesarza Napoleona. 
€ wpana, staw ją w pan na loteryja ido- 


chę 
(leon Ludwik Bonaparte (były król holenderski). 
Belgijum. 


Dy? chrzest nowó-narodzonego księcia w dniu 
żon Srpnia, wyśle każdy pułk deputacyją, zło- 
tin z pułkownika i dwóch lub trzech majo- 
Czy o Bruxeli, aby się znajdowala na uro- 
an ycie Pałk 1szy strzelców' konnych i 2gi 

"jerów maja pójść wtym celu do Bruxeli. 

Danija. |; 

j Z Luisenland z dnia 1. sierpnia donoszą: Król 


at Wsiądł dzisiaj o godzinie 2. z południa na 
ek Parowy sKĶKiel« i popłynął do Kopenhagi. 


Grecyja. 
— Z Nauplii d, 27. czerwca, — 


łe tworzono tu składkę na pomnik dla zmar- 
À A Paryżu i wielce zasłużonego uczonego 
zami antios Corai. — Odkad król Otto objawił 
zamoż, „wyniesienia Aten na stolicę królestwa, 
tego znićjsi Grecy znaczne grunta w okolicach 
uśw;. astach kupować zaczynają. — Dane na 
'€tnienie uródzin króla przedstawienie bł- 

Y morskićj pod Samos (dnia 4. i 5, sierpnia 


| 


3 Powinny osadzić resztę punktów ze-- 


© przyjaznego szukają schronieńia, prze- 


1824 r.) na nowo wzbudziło znicchęcenie Gre- 
ków, że Samijczykowie, którzy tyle przelali 
krwi za wolność Grecyi, powtórnie pod rządy 
despotyczne Turcyi wrócić musieli. — Usta- 
nowiony przez króla dnia 4go czerwca order 
Zbawiciela, wedle reskryptu, ma, zamiar u- 
wieczuić pamiatkę cudownego oswobodzenia 
Hellenów. Dzieli się ón na 5 klass, t; j- na 
kawalerów sróbrnego i złotego krzyża, koman- 
dorów , wielkich komandorów i kawalerów w. 
„krzyża. Ilość członków piórwszćj klasy nie- 
okróślona , drugićj ilość przeznaczona na 120, 
komandorów na 30, w. komendorów na 20, 
a w. krzyżów na 12, nie wrachowawszy w to 
książąt panującego domu Grecyi i członków 
panujących rodzin zagranicznych. Oznaki or- 

eru stanowi krzyż emalijowany ośmiokatny 
z koroną królewska; w wieńcu wawrzynowym 
ioliwnym znajduje się napis: Desztera tua Do. 
mine magnificata est in fortitudine; na stronie 
odwrotnćj, popiersie Króla założyciela z napi- 
sem: Otto kex Greciae, Król wielkim mi- 
strzem orderu iod niego jedynie zależy dawa- 
nie onego. Członkom wyznaczona zostanie z cza- 
sem stosowna dotacyja. — Gazeta rządowa pod 
dniem 19. czerwca zawióra wydaną dnia 1go 
czerwca amnestyją dla tych Żołnićrzy , którzy 
po rozwiązaniu korpusów nieregularnych prze- 
szli ną ziemię turecką. Warunki amnestyi są 
następujace: ŻZołnićrze ułaskawieni powinni 


d prześlćj kasie komitetu. Msiażę Na o- „sie stąwić aż do dnia 13. czerwca, broń swoję 


wydać i wrócić do siedzib dawnićjszych , albo 
wstapić w służbę wojska linijowego. — Taź 
gazeta zamieściła pod dniem 41. czerwca trak- 
tat przymierza, z 142stu artykułów złożony, mię- 
dzy panującemi domami Grecyi i Bawaryi. — 
Doniesienia z Konstantynopola są jak najpomyśl- 
kićjsze; pokój między sułtanem i Mehmedem 
Alim już ratyfikowany; Rossyja zgodziła się 
na podane warunki; handel odzyskał da- 
wnićjsze życie swoje. ' 

w w 


Wiadomości hańdlowe i przemysłowe, 
: (Nieurzędowe.) 

Lwów. Na targu tygodniowym w poniedzia- 
łek dnia 12. sierpnia było 262 wołów i 20 krów. 
Płacono za jednę sztukę po 55 do 97 zr. w. w, 
Z tych jedna mogła wydać mięsa 44 do 16 3/4, 
łoju 1 do 3 kamieni. 

W nrze. 57. Gazaty naszćj z d. 14, maja r. 
b. donieśliśmy, Że płótną irlandzkie bielone, 
począwszy od d. 1. stycznia 1834 r. mogą być do 
Państw Zjednoczonych Stanów Ameryki pół- 
nocnój bez cła przywożone, Teraz dowiada- 
jemy się 307 »Handlungs - Zeitung 905 


— 578 — 


und für Ungarns z d. 3. sierpnia, że także płó- 
tna ze Szląska ,*Saxonii , Hanpoweru i Bawaryi 
tego samego używać mają dobrodziejstwa. Lecz 
aby płótna te miały w Ameryce pokup, por 
winny być na sposób angielski apretowane. 


-> 


Sanok d. 15. sierpnia. Jarmark w Dynowie 
na Ś. Jakób, który zwykłe trwa dni 44, i na 
którym grube płótna wszelkiego gatunku głó- 
wnym są artykułem handlu, nie skończył się 
wedlug nadziei przedających , Którzy sobie do- 
bry odbyt obiecywali; przedaż bowiem nie była 
z kupnem w stosunku pożądanym. Tysiące 
sztuk płócien krajowych, których przedtóm 


najwięcój do Polski i do Węgier sprzedawano, 


było tam nagromadzonych, lecz nad wszelką 
nadzieję dopytywanie się o nie było prawie nie- 
znaczne; z tego powodu nie jeden sprzedający 
znaczną poniósł stratę. Sztuka płótna ma zwy- 
czajnie 50 łokci długości i w przecięciu sprze- 
dawano sztukę średniego domowego po 22 do 
25 zr., sztukę grubego po 13 do 15.zr., sztukę 
konopnego po 10 do 13 zr., sztukę zgrzebne- 
go po 7 do 9 ze. wal. wićd. - 

Dószcze trwajace w końca miesiaca maja i 
przez całe miesiace czerwiec i lipiec bardzo 
przeszkadzały sianakosom ; jakoż siano zebrane 
zostało po największćj części wyługowane, czyli; 
jak mówią , wybielone lub wyzolłone:, i ledwie 


potowe ilości zbioru przeszłorocznego , a w prze- 


cięciu w porównaniu z laty obfitszómi czwartą, 
a najwięcćj trzecia część wynosi. Dószcze ie 
posłużyły jednak zasiewom bardzo poźnym; 
jęczmień, owies i t. d. poźno zasiane, lubo 
teraz jeszcze bardzo zielone, pięknie wygla- 
dają — przeciwnie zaś zboże w średnią porę 
zasiane wyglada bardzo-nędznie: jare żyto i'psze- 
nica, jęczmień i owies w połowie zupełnie sa 
dojrzałe, w połowie zaś całkiem zielone; co 
z tóm począć najbieglejszy gospodarz nie wić. 
Jęczmień bardzo wcześnie zasiany i pszenica 
ozima po największój części dobrze wyglądaja- 
Żyto ozime zupelnie: chybiło; po największćj 
części już zżęte ledwo połowę zbioru lat prze- 
szłych wynosi; nadzieję dobrego namłotu ju- 
żeśmy dawno utracili, ponieważ gdy było'w kwie- 
cie od mrozów bardzo ucićrpiało, a potóm u- 
stawiczne dószcze resztę zepsuły. Żyto na polu 
jeszcze stojące, na przemianę na dószcz i na 
słońce wystawione, już bardzo zrosło, a zalóm 
nić ma nadziei dobrój z niego na' chlćb maki. 


NO Z Z AA w EE wa O EEE 
(Do tego Nru. Gazety dołączony jest: Nr. 33. Rozmaitości.) 
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Redaktora Mikołaj Michalewicz: — Drukiem: Piotra Pillerą, 


Gdy do tego policzymty trúdy ustąwicznego prze” 
wracania i przewiązywania i t.d.; Żyto WŚ 
przyszłym ,. podług wszelkićj rachuby kop! 
kićj w porównaniu z rokiem przeszłym pz 
najmnićj we dwójnasób , zwłaszcza W naszéj o 
kolicy,.podrożóć powinno. Jak zaś wyp” a 
Żniwa pszenicy i innego zboża, dopićro © ; 
pokaże; albowiem trwające dotąd nieustan”'. 
dószcze i powietrze chłodne nie dają 
otuchy. ole 

Koniczyna, którój w tym cyrkule bardzo ™'® 
zasiówają , zupełnie .chybiła ; zbiór tegoro® 4d 
ledwo szóstą część wynosi zebranćj w ”., 
przeszłym ilości; a gdy ciągłe dószcze i pow” 
trze chłodne nie kazały spodziówać się kosz? 
nia powtórnego; w wielu zatém miéjscach p” 
orano zasiane nią obszary, dla uprawy niw fai 
zboże ozime. Najgorzéj wyjdą na tém pida, 
okolie górzystych mieszkańcy; upadły w% 
kie nadzieje przysposobienia na zimę prf 
dla bydła w sianie i słomie i karmi dla ladri 
ponieważ nawet kartofle, jedyny pokarm 
gorali przestających na małém, według pri 
na wielu mićjscach czynionéj, daleko m% 
w głąby się zwiazały, jak obiecywał kwiat ™ 
sisty, bardzo często nadzieję zawadzacy. Wsz 
ko to smutny na rok przyszły 1834 stawia we 
dok, ile Że jeszcze i zasiewy ozime dla si) 
spoźnić się muszą; gdy przecież klimat tatë) 
szy wymaga, aby oziminy wcześnie były zasia0” 

Ceny zboża są następujace : Korzec psze” 
7 zr. 30 Kr.; żyta 5 zr. 40 kr.; jęczmienia i 
zr. 24 kr.; owsa 2 zr. 40 kr.; grochu 4 Ze- a) 
kr ; bobu 3 zr. 30 kr.; siana cetuar 2 zr: 
kr.;.słomy 2 zr. 24 kr. w. w. - c... 

Zimno w górach jest teraz bardzo dotkliti®" 
i potrzeba przynajmnićj rano w piecach 
na kominkach palié. 


Londyn d. 30. lipca, (Preussische Handlung 4 


Zeitung.) Ponieważ żniwa tegoroczne rozp” 
częły się tu przy ciągle ` pięknój pogodzie» 3 
wczoraj obficie dowieziono na targi nasze ps% 


nicy; targi zatóm były bardzo obojętne; i 7 


najlepszą płacono o 3 do 4 szyl. tanićj, a = 
podlćjszą jeszcze mnićj, jak przedtóm. 

* R 
WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. — Dziś: Die Sängerinnen auf der 
Lande, komiczna apera w 2 aktach. 


